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1. Wstęp

„Oda do radości” – frag. IX Symfonii L. van Beethoven’a

Serdecznie witam wszystkich przybyłych gości.

Pragniemy, aby czas spędzony z nami upłynął w miłej i serdecznej atmosferze.

Zapraszamy do wysłuchania montażu słowno– muzycznego

pt. „Europa świętuje i bawi się”.


Historia to losy nie tylko poszczególnych osób, narodów, czy krajów, lecz także wspólnot i kontynentów. Historycy i twórcy przedstawiają często dzieje świata jako pasmo zmagań, najazdów, gwałtów, zbrodni i konfliktów. Media w podobny sposób pokazują współczesność. Mnogość informacji o morderstwach, katastrofach   i wojnach wypacza obraz rzeczywistości, w której żyjemy. Przecież nasz świat to przede wszystkim radykalna poprawa jakości życia, dynamizm, nowe możliwości, rozwój gospodarczy, odkrycia naukowe, twórczość. To także odkrywanie wspólnych wartości, widoczne chociażby w rozwoju procesów integracyjnych między państwami


Wielu z nas łączy pojęcie integracji europejskiej z rozpoczętym po II wojnie światowej powolnym zbliżaniem się gospodarczych, politycznych i społecznych dróg krajów zachodniej części naszego kontynentu.


– To prawda. Powinniśmy jednak pamiętać o tym, że korzenie Zjednoczonej Europy tkwią w głębokiej przeszłości. Odsłonięcie tych korzeni, ukazanie działań naszych  przodków, które w sposób mniej lub bardziej zamierzony przyczyniły się do dzisiejszego sukcesu Europy jest zadaniem nowo otwartego Klubu Europejskiego     w Publicznym Gimnazjum nr 4 w Wałbrzychu.


Czas, w którym otwieramy Klub Europejski jest czasem wyjątkowym. Trwa Adwent. Zbliżają się święta Bożego narodzenia, rodzinne święta pełne pięknych tradycji i podniosłego nastroju. Przypomnijmy sobie niektóre zwyczaje tak charakterystyczne dla  EUROPEJSKIEGO  BOŻEGO  NARODZENIA.

2.  Nienasycona  ciekawość


Co było u początku?  Jak daleko sięga nasza, Europejczyków, pamięć?

Czy w biblijnych opowieściach o pradziejach człowieka tkwi ziarno prawdy? Na przykład – mit o potopie. Czy kiedykolwiek wydarzył się taki kataklizm, czy można tego dowieść? 


Paradoksem może się wydawać fakt, że im bardziej oddala się czas wydarzeń, tym większe stają się szanse na rozwiązanie historycznych zagadek. Rozwój nauki i techniki otwiera bowiem wciąż nowe możliwości docierania w głąb dziejów. Można ustalić, co kryje się wiele metrów pod wodą lub pod ziemią, poznawać tajniki dawnych cywilizacji: ludów Wschodu, Greków, Egipcjan...

Także prehistorię naszych ziem.

3.  Mit  Europy


Czy zastanawialiście się kiedyś, skąd pochodzą różne nazwy? Dlaczego Polska nazywa się Polską, a Europa – Europą?

Czasem odpowiedzi na takie pytania dostarcza sama nazwa, która ukrywa w sobie swoją historię i pokrewieństwa z innymi słowami, innym znów razem trzeba sięgnąć do starych mitów, które starały się objaśnić świat.


Europa to imię, które wywodzi się ze starożytnej Grecji. Była to córka króla Fenicji (krainy na wschodnim wybrzeżu Morza Śródziemnego, leżącej na terenach dzisiejszego Libanu i Syrii). Zakochał się w niej najważniejszy z greckich bogów Zeus, który przemieniwszy się w byka, porwał królewnę i uniósł przez morze na wyspę Kretę.


A jak to było – posłuchajcie


„Żył w Sydonie bogaty władca Fenicji, potężny Agenor. miał on córkę przecudnej urody, a zwano ją Europą.

Pewnego razu królewna Europa bawiła się nad brzegiem morza na kwiecistej łące, w otoczeniu swoich przyjaciółek i służebnic. Zbierały kwiaty, plotły wieńce, kąpały się w słonych falach morskich i tańczyły na słonecznym wybrzeżu.

Nagle patrzą, a tu na łące zjawia się biały, wspaniały byk o łagodnym wejrzeniu i atłasowej skórze i wcale się ich nie boi, lecz zdaje się przyglądać zabawie. Zaciekawione dziewczęta zbliżają się do zwierzęcia i podziwiają  jego łagodne, wielkie oczy, rozumne jak u człowieka, jego lśniącą sierść i ogromne rogi. Europa podchodzi także do byka i zaczyna głaskać biały jak piana morska grzbiet. Wtedy, o dziwo!  Byk przyklęknął przed nią, jakby zapraszał do przejażdżki. Towarzyszki królewny jęły klaskać w ręce z uciechy i nuże namawiać  Europę, by się nie bała i wsiadła na byka. Europa wahała się przez chwilę, lecz nagle szybkim ruchem wskoczyła na grzbiet zwierzęcia i uchwyciła się rękami jego rogów. Byk wstał i począł pędzić z Europą po łące coraz szybciej i szybciej. Europa śmiała się             z radości, jej przyjaciółki skakały wokół i klaskały w dłonie, lecz bieg byka stawał się coraz szybszy; już królewnie brakło tchu, zbladła jak chusta i krzyczeć poczęła            z przerażenia. Ale byk gnał jak biały obłok przez nadbrzeżne łąki, aż sypki piasek nadmorski tumanem owiał lica królewny unoszonej wichrowym pędem ku morzu.

Już zielone fale omywają kopyta byka i chłodna piana skrapia czoło królewny. Na próżno towarzyszki pozostałe na brzegu krzyczą i płaczą i włosy rwą z głowy       w rozpaczy i przerażeniu! Byk płynie wśród spienionych fal morza w nieznaną dal, aż wreszcie ginie im z oczu, unosząc na grzbiecie porwaną Europę [ ... ].

To Zeus przybrawszy postać byka, porwał córkę władcy Sydonu i uwiózł daleko na wyspę Kretę. Tu stworzył jej wspaniały pałac z diamentów i złota, gdzie Europa zrodziła mu trzech synów: Minosa, Radamantysa i Sarpaedona.

[ fragmenty książki „Mity Greków i Rzymian ]

4.  Mieszkam  w Polsce – mieszkam w  Europie


Każdy z nas ma różne domy: swój dom rodzinny, miejscowość, w której się urodził, region kraju. wreszcie dom największy – OJCZYZNĘ.



Jeśli swoją ojczyznę porównamy do wielkiego domu, to musimy pamiętać, że stoi on od stuleci wśród innych, tworząc z nimi jedną całość, którą nazywamy EUROPĄ.

Kolęda „Cicha noc” - flety

5.  Nawiązanie  do  tradycji  świąt


Na starym kontynencie panuje nastrój oczekiwania na najpiękniejsze święta – Święta Bożego Narodzenia, które obchodzone są od IV wieku n. e. i mają długą historię.


Oderwijmy się na chwilę od kłopotów dnia codziennego, posłuchajmy pięknej poezji, kolęd, posłuchajmy jak bije serce Europy w te grudniowe cudne dni.

6.  Noël  en  France.

6.  Boże Narodzenie we Francji.

1. Noël est la fête la plus impotrante en France.

    Boże Narodzenie jest najważniejszym świętem we Francji.

2. C’est une fête de famille.

    Jest to święto rodzinne.

3. Le 24 décembre d’habitude, tout est déja prêt, lee cartes de Noël sont envoyées,   

    le sapin est décoré et les cadeaux sont achetés.

    24 grudnia, wszystko jest już zazwyczaj gotowe: kartki bożonarodzeniowe są  

   wysłane, choinka udekorowana i prezenty zakupione.

4. Avant de se coucher, les enfants qui ont une cheminée mettent leurs souliers 

    devant elle: ils croient que le Père Noël descendra du ciel, par cheminée, et  

    déposera les cadeaux dans les souliers.

   Przed pójściem spać, dzieci kładą buty przed kominkiem, wierzą, że Święty Mikołaj 

   zstąpi z nieba, przez komin i włoży prezenty do butów.

5. Ceux qui n’en ont pas, trouveront les cadeaux sous le sapin.

    Ci, którzy nie znajdą ich tam, znajdą je pod choinką.

6. En France, il n’existe pas la tradition d’un repas de fête, la vielle de Noël, comme 

    en Pologne.

    We Francji nie ma tradycji posiłku świątecznego tak jak w Polsce.

7. Autrefois, pendant la veillée de Noël, on brűlait la bûche dans la cheminée.

    Niegdyś, podczas wigilii Bożonarodzeniowej, palono polano w kominku.

8. A cette occasion, on évoquait les Noël passés, les Noëls á veniv, les ancêtres 

    disparus…

    Z tej okazji przywoływano minione Święta Bożego Narodzenia, te które nadejdą,    

    a także zmarłych przodków...

9. Aujourd’hui, la bûche de Noël est un gâteau roulé au chocolat qui ressemble á une 

    bûche.

    Dzisiaj „la bûche de Noël” jest ciastem obtoczonym czekoladą, które przypomina 

    polano.

10. On la mange au dessert pendant le réveillon.

      Jemy je na deser podczas uroczystej kolacji.

11. Puisque Noël est une fête religieuse, certains vont á la messe de minuit qui 

      précède le réveillon.

      Ponieważ Boże Narodzenie to święto religijne, niektórzy idą na pasterkę, która 

      poprzedza uroczystą kolację.

12. Ce  jour-lá tous se réconcilient et se sôuhaitent “Joyeux Noël”

      Tego dnia wszyscy wybaczają sobie i życzą “Wesołych Świąt”.

13. Cette nuit même ou le lendĕmain, la famille se retrouve autour d’une table pleine 

      de plats delicieux.

      Tej nocy, jak również nazajutrz, rodzina spotyka się przy stole pełnym pysznych 

      potraw.

14. Le menu traditionnel comprend des huitres, du foie gras, une dinde aux marrons 

      et beaucoup de champagne.

      Tradycyjne „menu” zawiera ostrygi, wątróbkę, indyka z kasztanami i dużo 

      szampana.

15. Comme les en fants ont deux semaines de vacances, leurs parents ne respectant 

      pas souvent ces traditions et se décident á partiv dans les montagnes oli ils 

      restent d’habitude jusq’au Nouvel An.

      Podczas, gdy dzieci mają dwa tygodnie wolnego, ich rodzice wyjeżdżają w góry, 

      gdzie zostają zazwyczaj aż do Nowego Roku.

7.  Boże  Narodzenie  w  różnych  państwach

A  –  We Francji.


Bardzo różnorodne są dziecięce kwesty we Francji. W Bretanii np. dzieci spacerują od domu do domu, trzymają w dłoniach kolorowe świece umieszczone      w ziemniakach.

Wołają przy tym:




„Świętujmy Boże Narodzenie




Weselmy się, śpiewajmy kolędy




Za jabłko, za gruszkę, za kawałek chleba”.


W Prowansji między północą a świtem organizowane są koncerty uliczne zwane „anbades de Calerie”. Najpopularniejszym instrumentem jest tamburyn.        W trakcie takich koncertów wznosi się okrzyk: „Galene ven, tout ben ven” (z Bożym Narodzeniem wszystko ułoży się pomyślnie).

„Cicha noc” – śpiew w języku francuskim

B  –  W Szwecji


Pierwszy zwiastun świąt to zapach piernika. Wszystkie szwedzkie dzieci na kilka dni przed Gwiazdką pieką piernikowy domek Baby Jagi. Jest on bardzo duży       i potrzeba na niego sporo ciasta. Wkłada się do piernika każdą ściankę oddzielnie     a po upieczeniu zlepia karmelem. Szyby są z listków żelatyny, śnieg na dachu           z bezów, ozdoby z migdałów, cukierków i orzechów. Zgodnie ze szwedzkim zwyczajem małe pierniki wiesza się też na choince.


Szwedzi zdobią bożonarodzeniowymi symbolami cały dom. Do wieczerzy wigilijnej zasiadają ubrani w czerwone stroje.

C  –  W  Szwajcarii

W Szwajcarii w Bernie zbierające datki dzieci podróżują na koźle lub kozie.

D  –  We Włoszech

We Włoszech najbardziej znane są szopki neapolitańskie, sycylijskie i toskańskie.

E  –  W Kraju Basków


Młodzi Baskowie żyjący po obu stronach Pirenejów 24 grudnia odwiedzają domy tych, którym w minionym roku urodziło się dziecko. Stają pod oknami i wołają:

„Dzieciątku przybyłemu z Niebios




Śpiewa chór aniołów”

Natomiast w Madrycie w Nowy Rok wraz z uderzeniami wielkiego zegara trzeba połknąć 12 winogron, co ma zapewnić szczęście w nadchodzącym roku.

F  –  W Grecji

Jednym z elementów greckiej tradycji jest pita – popularne ciasto, podobne do francuskiego; składa się z wielu warstw. Gdy nikt nie patrzy, gospodyni umieszcza    w cieście grosik. Grecy wierzą, że ten, kto dostanie porcję z pieniążkiem, będzie miał szczęście przez cały rok.

Kolęda „Przybieżeli do Betlejem”

8.  Boże  Narodzenie w  Wielkiej  Brytanii

· Christmas – jest świętem ogólnonarodowym, w niektórych kościołach obchodzone 6 stycznia.

· Christmas dinner – posiłek składający się głównie z jarzyn, indyka, pudingu 

(rodzaj budyniu)

· Christmas box – niewielka suma pieniędzy przeznaczona w czasie świąt

na podarunek dla listonosza, mleczarza itd. za ich pracę w ciągu roku,

· Christmas cake – ciężkie, dość twarde ciasto zawierające wewnątrz dużo suszonych owoców oraz oblane polewą z lukru, specjalnie przygotowywane

dużo wcześniej, przechowywane w zamrażalniku, czasem nawet z roku na rok.

· Christmas cracker – tuba z jaskrawego, kolorowego papieru, która rozciągnięta     z całej siły eksploduje, a z niej wysypują się: mały prezencik oraz karteczka         z żarcikiem. Bawią się krakerem nie tylko dzieci, lecz również młodzież i dorośli podczas świątecznego obiadu.

· Christmas pudding – gęsty, słodki budyń z ogromną ilością suszonych owoców, często polewany brandy, którą Anglicy zapalają („płonący pudding”). Podaje

się go na gorąco, w dniu Bożego Narodzenia.

· Christmas stocking – długa skarpeta na prezenty wieszana obok kominka lub łóżka w Wigilię.

Domy Anglicy zdobią krzewem z czerwonymi jagodami oraz bluszczem i jemiołą. Pod jemiołą można poprosić miłego chłopca lub męża o pocałunek, który przynosi szczęście i spokój w przyszłym roku.

“ Cicha noc „– śpiew w języku angielskim

9. Historia  kolęd

Kolędy przypuszczalnie mają swoje korzenie w tańcu, który od wieków służył człowiekowi do okazywania radości, i z którym często łączy się śpiew. Na takie pochodzenie kolęd wskazuje ich starofrancuski źródłosłów (carole, czyli „taniec       w koło”) – choć w języku polskim słowo kolęda pochodzi od łacińskiego calendae, czyli pierwsze dni miesiąca. Muzyka stopniowo wypierała taniec i radosne utwory zaczęły przenosić się z kościołów do domów i przekształcać się w znane nam dziś wszystkim kolędy.

Jedną z pierwszych okazji do śpiewania kolęd były prawdopodobnie szopki ustawiane w kościołach przez św. Franciszka z Asyżu (1182-1226), który nauczał historii o narodzinach Zbawiciela za pomocą figur i żywych obrazów, gdyż niewiele osób w tym czasie umiało czytać i pisać. Dało to początek pieśniom opiewającym narodziny Chrystusa, które szybko stały się nieodzowną częścią świątecznego rytuału.

Początkowo słów kolęd nie spisywano, przekazując je sobie ustnie. Pierwszy istniejący drukowany zbiór kolęd, opracowany przez Wynkyna de Worde, pochodzi    z roku 1521.

10.  Weihnachten  in  Wessiland

I

Śnieg. To jedyna dekoracja, jakiej  może zabraknąć w Niemczech wśród przepychu bożonarodzeniowych ornamentów. Niestety, skazani na klimat morski muszą  pogodzić się czasami z jesienną pluchą w to najbardziej zimowe święto na ziemi. Poza tym nie brakuje niczego. Atmosfera iście świąteczna wytwarza się w grudniu.

II

Spacerując powolnym krokiem przez aleje oświetlonych choinek, można bez pośpiechu wpaść w zdumienie i zachwyt na widok każdej wystawy.

W Hamburgu, w Berlinie w Köln i w wielu innych miastach Niemiec na kilka dni przed Bożym Narodzeniem organizowany jest tzw. Weihnachtsmarkt. W centrum miasta ustawiają się budki rzemieślników, którzy oferują wszelkie atrybuty tego święta. Pachną pierniki (der Lebkuchen) w najróżniejszych kształtach, uśmiecha się wspaniała bożonarodzeniowa rolada (der Christstollen  – tradycyjne bożonarodzeniowe ciasto z bakaliami i marcepanem), czernią się lukrecje, czerwienią Święte Mikołaje, mrugają gwiazdki, iskrzą bombki, złocą i srebrzą się łańcuchy.

III

Od początku Adwentu o zmroku zapalają się w oknach lampki. Teraz ten zwyczaj przeniósł się także do Polski. 

IV

W ten sposób bożonarodzeniowy czas przedłuża się o cały miesiąc. Oprócz lampek w każdą niedzielę Adwentu zapala się w oknie świeczki. Oczekiwanie dzieci na Gwiazdkę zaczyna się wraz z pierwsza świeczką w pierwsza niedzielę Adwentu. Kiedy palą się wreszcie cztery, wiadomo, że prezenty tuż, tuż. Często ich oczekiwanie (dla dziecka 4 tygodnie to wieczność) osładza tzw. Adventskalender. Jest to rodzaj kalendarza, który pod datami kryje jakieś drobne upominki, przeważnie po prostu słodycze.

V

Nadchodzą wreszcie Święta. Na parę dni przed zaczyna się wypiekać Weihnachtsgebäck: bakaliowe ciasteczka i pierniczki w najróżniejszych kształtach      i kolorach. 

VI

W przeddzień Wigilii przystraja się choinkę (Weihnachtsbaum).

V

24 grudnia ruch „na mieście” panuje jeszcze do wczesnego popołudnia, potem wszystko zamiera. Ludzie rozchodzą się do domów. Przygotowania do najważniejszego wieczoru  w roku trwają  do pojawienia się pierwszej gwiazdki.

VI

Tak jak u nas, Wigilia czyli Weihnachtsabend, noc przed Narodzeniem Chrystusa, jest najbardziej uroczystym dniem Świąt. Przy stole zbiera się cała rodzina.. Zanim jednak przy nim zasiądą, czas na najbardziej wyczekiwany moment – rozdawanie prezentów.

I

Pod drzewkiem leży stos kolorowo opakowanych pudełek. Oprócz prezentów dla dzieci są również specjalne talerze (der Weihnachtsteller) z ulubionymi słodyczami. Dorośli dostają „tylko” prezenty. Po rozpakowaniu, okrzykach zachwytu, prezentacji, rodzina zaczyna biesiadę.

III

Kolacja nie jest postna, ale wykwintna. Nie ma też tradycyjnych, obowiązkowych dań, choć w katolickiej Bawarii może pojawić się karp    (der Karpfen). Je się zatem chleb domowego wypieku, sałatki, kiełbaski, pieczenie, ziołowe masła, a pije Coca-Colę... Być może każda rodzina ma jakieś swoje tradycyjne danie, np. Kartoffelsalat.

II

Po kolacji zaczyna się śpiewać kolędy. Wtedy też nadchodzi czas na Weihnachtsgebäck: roladę Christstollen i ciasteczka. Oprócz nich je się również marcepan (Marzipan) oraz bakalie: orzechy (Nüsse), daktyle (Datteln) i figi (Feigen). Wieczór kończy się przeważnie wycieczką o północy do kościoła. Jest to jedyny dzień w roku, kiedy niemieckie kościoły wypełnione są po brzegi.

V

Pierwszy i drugi Dzień Bożego Narodzenia wyglądają prawie jak normalny weekend. Jedynie w pokuju nadal stoi choinka, a na obiad jest obowiązkowo gęś                       (Weihnachtsgans, importowana z Polski) oraz czerwona kapusta (gotowana!). I tak powoli mijają święta. Jeszcze do Nowego Roku pozostanie nastrój. Na mieście znów pojawią się tłumy – tym razem ludzie będą korzystać z przywileju wymiany prezentów, jaki przysługuje im do Nowego Roku.

„Fröhliche Weihnachten”  i „Frohes Neues Jahr”.

Później w całej Europie rozpoczyna się karnawał, który kończy się dzień przed środą popielcową tzw. Popielcem –  w Niemczech Aschenmittwoch.

Piosenka w języku niemieckim „O Tannenbaum”

11. Tradycja  wysyłania  świątecznych  kart

Tradycja wysyłania świątecznych kart sięga XV wieku, kiedy to Niemczech przekazywano sobie małe karteczki z żartobliwymi, drzeworytniczymi ilustracjami. Znana jest kartka z Norymbergii z 1480 roku z życzeniami „Szczęśliwego Nowego Roku” na banderolce. Z terenu Niemiec pochodzi też, zachowana do dziś „karta” świąteczna z 1815 roku, odlana z ... żeliwa.

Pierwsze karty pocztowe pojawiły się w 1789 roku wraz z wynalezieniem litografii, umożliwiającej wykonanie większej ilości jednakowych rysunków. Robiono je z białego lub kolorowego papieru, często ze złoconymi brzegami.

Za czas narodzin karty pocztowej, w tym i świątecznej, w obecnej formie przyjmuje się drugą połowę  ubiegłego wieku, kiedy to gwałtowny rozwój techniki wywołał potrzebę szybkiej, taniej i zwięzłej metody porozumiewania się. Pomysłowym nowatorem był niejaki Henry Cole, żyjący w latach 1808-1882. Poprosił on przyjaciela, artystę Johna Calcotta Horseya aby mu zaprojektował kartę z rysunkiem nawiązującym do Świąt Bożego Narodzenia. Artysta namalował wnętrze bogatego, angielskiego domu mieszczańskiego, w którym syci i zadowoleni gospodarze w atmosferze beztrosko spędzanych świąt, z kieliszkami w rękach, rozdawali biednym jałmużnę...

Ta pierwsza świąteczna karta ukazała się w dużym jak na owe czasy nakładzie tysiąca egzemplarzy i kosztowała też niemało: jednego szylinga i pięć pensów, co równało się cenie dobrego obiadu w pierwszorzędnej restauracji londyńskiej.


Praktyczni Anglicy niebawem odkryli, że pisanie na małej kartce jest wygodne, szczególnie gdy ma się niewiele do powiedzenia, toteż pomysł Cole’a szybko chwycił i już w 1869 roku karty takie włączono do przesyłek pocztowych, ustalając dla nich opłatę niższą niż dla listów. Zarządy poczt w całej Europie niemal równocześnie zaczęły drukować kartki, na których jedna strona była przeznaczona na adres, druga na korespondencję. Dopiero od około 1900 roku kartki mają jedną stronę przeznaczoną na adres i korespondencję, a na drugiej... widok, jakaś scena. Korespondencją miał więc być w znacznej mierze sam obrazek. Był symboliczny, wyrazisty, gadatliwy, aby adresat czy adresatka od razu wiedzieli, o co chodzi.

Kolęda „Jezus Malusieńki”

12. „Ci, co lubią coś wspólnie tworzyć”

Ci, którzy lubią coś wspólnie tworzyć,




by coraz pełniej być sobą,




pragną dziś szczerze życzenia złożyć




wielu im bliskim osobom.




Ojcom spełnienia planów i marzeń,




sukcesów w różnych zawodach,




osiągnięć w sporcie i miłych wrażeń,




i niech im sprzyja pogoda.




Matkom, by miały trochę wytchnienia




i mniej kłopotów codziennych,




by też spełniły się ich marzenia




w dzieciach rozsądnych i dzielnych.




Rodakom w Polsce i w innych krajach,




Niemcom, Francuzom, Anglikom,




po cóż wyliczać mam jeszcze dalej,




po prostu  EUROPEJCZYKOM.





Ładu, uśmiechów, słońca i kwiatów,




braterstwa, pracy i chleba.




Żeby już zawsze spokój panował




i wojen więcej nie było,




żeby świat ludziom przyszłość 




zbudował jasną i trwałą,




przez  MIŁOŚĆ.

Piosenka Eleni „Maleńka przyszła Miłość”. Na tle ściszonej melodii kolędy wszyscy uczniowie podają sobie ręce.

13.  „W grudniową, cudną noc...”




W grudniową, cudną noc




staniemy przy stajence.




W grudniową, cudną noc




złączymy nasze ręce.




Pragnienia serc i dusz




poślemy hen, ku gwiazdom,




by pokój, zamiast burz




czas przyniósł wsiom i miastom.

W grudniową, dziwną noc

gwiazdami niebo świeci

W grudniową, dziwną noc

przybyło Boże Dziecię.

Graj duszo Panu, graj

głoś szczęście i pogodę.

Daj świecie ludziom, daj

prawdziwą Miłość, Zgodę.

14.  „Dlaczego jest święto Bożego Narodzenia”?

       – Dlaczego jest Święto Bożego Narodzenia?

Dlaczego wpatrujemy się w gwiazdę na niebie?

Dlaczego śpiewamy kolędy?

–  Dlatego, żeby uczyć się miłości



    Dlatego, żeby podawać sobie ręce



    Dlatego, żeby się uśmiechać do siebie



    Dlatego, żeby sobie przebaczać.

Kolęda „Gdy się Chrystus rodzi”

15.  W dzień Wigilii

W dzień Wigilii




dookoła odświętny nastrój,




a ten nastrój się udziela




i ludziom i miastu.


Od świtu w domach panuje duży ruch. Każdy chce być przydatny, pomaga,    w świątecznych przygotowaniach, aby zapewnić sobie pomyślność w nadchodzącym roku.

· Gdy już stół zasłano sianem, nakryto

obrusem i czekały półmiski z potrawami,

niecierpliwie wypatrywano pierwszej gwiazdki.

· Właśnie ojciec kiwa na matkę,

że już wzeszła gwiazda na niebie,

że czas się podzielić opłatkiem,

więc wszyscy podchodzą do siebie

i serca drgają uroczyście

jak na drzewie przy liściach liście.

Kolęda „Lulajże Jezuniu”

16.  „Ludzie jak wilków gromada”

„Ludzie jak wilków gromada – wciąż ktoś na kogoś




napada. Naucz nas wszystkich miłości,




abyśmy do niej dorośli.




Wspomagaj, przymnóż nam wiary, byśmy




w tej drodze wytrwali.




Naucz nas chlebem się dzielić, by nikt




nie łaknął na ziemi,




Brak nam miłości i chleba,




naucz przebaczać i przebacz,




samotni często w tłumie,




pomóż nam bliźnich zrozumieć”









(Czesław Miłosz)

Kolęda „Nie było miejsca...”

17.  „Podzielimy się opłatkiem”





Podzielimy się Opłatkiem,






jak przodkowie nasi,





bo dziś pokój idzie światem,





żale, spory gasi.





(...)





Podzielimy się życzeniem,





jak promieniem słońca,





aż spod powiek ze wzruszenia





spłynie łza gorąca.

Podzielimy się radością





i uśmiechem czystym,





i dobrocią, życzliwością





z każdym sercu bliskim.





Podzielimy się wzajemnie





tym okruchem szczęścia,





niech odmieni nas i ziemię,





kraje, społeczeństwa

18.  „Jest w moim kraju...”

„Jest w moim kraju zwyczaj taki,




że w dzień wigilijny przy wejściu pierwszej




gwiazdy wieczornej na niebie,




ludzie gniazda wspólnego łamią chleb




biblijny – najtkliwsze przejawiając




uczucia w tym chlebie!”.

Kolęda „Pójdźmy wszyscy do stajenki”

19.  Dzielenie się opłatkiem

                                Dzielenie się opłatkiem jest ściśle




związane z Polską i głęboko




zapada w serce każdego




Polaka, ma dla niego znaczenie




niemal mistyczne.




Zawsze i wszędzie w noc wigilijną




zbierali się Polacy, żeby okazać




sobie łączność i wzajemną miłość,




żeby przełamać się opłatkiem.

                                Gdy opłatkiem się łamiemy,

                                to życzymy bliskim,

                               żeby pokój był na Ziemi

                               i niósł miłość wszystkim

Żeby słońce nam świeciło,




Raj był naokoło,




żeby ludziom tutaj było




dobrze i wesoło.

20. Podsumowanie

Pamiętajmy, aby Święta Bożego Narodzenia spełniały tę samą co przed wiekami rolę – zbliżały ludzi do siebie, wyzwalały wzajemną życzliwość, skłaniały do współczucia     i pomocy biednym, samotnym, cierpiącym.

Pamiętajmy o nich.

Bądźmy bardziej sobą.

Dobra, stabilna więź, zrozumienie, Miłość i prawda tworzą najbardziej trwałe               i twórcze więzi między ludźmi.

21.  Życzenia

· Czego powinniśmy sobie – Europejczykom życzyć:

♥
życzliwości, uśmiechu, otwartości,

♥
byśmy widzieli w sobie nie wrogów, lecz przyjaciół,

♥
byśmy nie zapominali, że każdy ma prawo do własnego szczęścia,

♥
i że nic dobrego nie może powstawać kosztem innych,

♥
byśmy potrafili uczyć się, pracować, bawić i odpoczywać,

♥
byśmy umieli dawać i przyjmować, przepraszać i dziękować,

♥
BYŚMY  BYLI  DOBRYMI  LUDŹMI.

